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Jeśliby na której poęzt-ic czynio­

no jakie trudności, lob gdyby powiL-* 
dziano; ie  o ten. plamie doAjd nic n|«- 
<rłedząt to proszę jiofcazaó temu panu' 
tych Kilka pouynzyeli wyrazów*

.tła  „Postęp H ólnlezp-dtfiedpłala 
ćwiejrćrocziia wynosi na lity k k ic li  
urzęuach pocztowych jak  i w rodak- 
cyk i expcdycyl „Postapu Hólij}exe- 
go-* t y l k o  1 markę ezjYi IO s g r Y '1 - 
chodzi 1. i 15. każdego mieniąca."

<1 jak  najliczniejsza przedpłatę 
uprasza II e l  a k « y a.

Uwagi gospodarcze zastosowa­
ne do czasu.*)

Obecnie więc zima wszechwładna okuła 
ląd i wodę kajdanami mrozu i grubą poście­
lą śniegu pokryła, gdy król północy wiatr 
biegunowy, śmiałą i groźną ręką za­
garnął panowanie nad polem i lasem, wodą i 
powietrzem, natenczas ustaje właściwa pra­
ca rolnika. Przedwieczna mądrość Stwórcy 
tak urządziła świat, źe po wielkich wysile- 
niach, po trudach i walce, dała mu czas wy­
tchnienia i skupienia sił do nowej pracy 
Takim czasem wypoczynku dla rolnika jest 
zima. Po mozołach wiosny, po kropUstym 
pocie lata i kłopotach jesieni, może on zimą 
swobodniej odetchnąć pod dachem zagrody 
swojej, i może z zadowoleniem używać tego, 
co w pocie czoła z łona matki ziemi wydo­
był. Zabawy, wesoła pogadanka z sąsiadami 
ezytanie pożytecziiyh książek, pism gospodar­
czych, oto są główne zatrudnienia rolnika, 
mianowicie podcząs długich zimowych wie­
czorów. Lecz nie do samego wypoczynku i 
używania swobody Pan Róg dał nam zimę. 
Przeminęło wprawdzie żniwo i ustały ciężkie 
prace w polu, ale za to pozostały nam je ­
szcze choć lżejsze ale liczne prace około 
domu, dla których latem czasu nie było, któ­
re wszelako nie mniej są ważne od prac le­
tnich, takiemi są: młócenie zboża głównie 
koniczyn w czasie inrozu — szlamowanie sta­
wów lub rowów —  zakładanie gnojnych kom­
postów w podwórzach lub na łąkach tortia-

.^.WUnai.

Obecni* mamy wyjątkowo czas ciepły bez mro- 
lecz artykuł powyższy zastosowany jest do normy

rzadko kiedy w połowie stycznia jest 
powietrze, jak w roku obacnym.

stych —  sprowadzanie opałowego i budulco­
wego drzewa z lasów —  sprowadzanie matt - 
ryału budowdanego1 —  ciecie drzewa w lasach 
—  wycinanie trzciny ■«* Jeziorach -  sprowa­
dzanie lodu do lodowni —  opatrzenie budyń 
ków w których j ię  mymltarz znajduje — ■ fil­
trowanie drzwi słomą w budynkach -  mia­
nowicie gdzie Jerowy- stoją, ponieważ zinmo 
wiele wpłyąia.ria. zninięjszenie mleka —  drze­
wa owocowe,w pdrze nie mroźnej oczyszczać 
z ,  mchu i pleśni’ ^  oskrobiny palić ho w 
nich są gniazda owadów robaków, suche 
gałęzie odrzynać — pszczoły zabezpieczyć od 
mrozu —  drobiazg utrzymywać w ciepłych- i 
suchych budynkach jeżeli można takowe ogrze­
wać a jaja to zapłacą —  dozorowanie i re­
widowanie paszy, aby się nie psuła —  utrzy­
mywanie w por, ądku w korytach stajennych, 
przez częste wymywanie —  pilne przestrzega­
nie, ażeby w obrokach piasek się nie znaj­
dował, osiewanie plew z piasku ponieważ w 
skutek nieczystego obroku powstają zołzy. 
Konie, te najwierniejsze i najniezbędniejsze 
współpracowniki rolnika, niemało także wy­
magają od niego w zimie. Gdy mu latem
naorały rolę i zwiozły plony do gumien i 
spichlerzy, słuszna też, aby wdzięczny ich 
pan, troskliwością i pielęgnowaniem odpłacił 
im się za to wśród zimy. O ile z doświad­
czenia naszego sądzić możemy, należy się 
podczas obecnej zimy spodziewać, że nie­
mało koni podpadnie znowu chorobie, tak 
zwanej „influencyi“ czyli febrze katarowej.
Objawia ona się przez to, że koń nie bierze 
się chętnie do obroku, kasz1', z oczu płyną 
mu łzy, a z nozdrzy biała flegma. Aby za- 
pobiedz tej chorobie, potrzeba stajnie tr/y- 
mąć sucho i ciepło, dać do nich regularny
przystęp świeżego powietrza i strzedz konie 
od zagrzania. Obrok powinien być zawsze 
czysty, aby żołądek koński mógł go skute­
cznie przetrawić i być zawsze wolnym.

Jeżeli sobie życzymy, aby gospodarstwa 
nasze kwitły i szkatuły się napełniały, roz­
ważajmy każdą przedsiębraną czynność Bez 
przezorności i oszczędności, dobrym rólnikicm 
być nic można.

jak z jednej strony czynność i energia 
jest matką wszystkiego dobrego, tak z dru­
giej porządek i punktualność jest rozumem; 
gdzie go nie ma tam, nie zuajdzie się ani 
szczęścia ani błogosławieństwa. Porządek i 
punktualność łączy sumienność z rozumem a 
z połączenia tego rodzi się dobre mienie i 
spokojność.

Troskliwy i rozważny gospodarz wie do-

sk. te, że teraz jdst najlepszy czas do pjr*y ~  
gol. aniu sobie dostatecznego zapasu ojntb- 
weg. drzewa na r o k  d a ł y .  Suche * 
ciepłe obory i chlewy przyczyniają aię ar 
zmienne do utrzymania zwierząt aomuWyC* 
w dobrej tuszy. Bez wygodnego i bezph 
cznego schronienia ctnjdnie inwentarz. Wszel­
kie dodawanie paszy będzie tylke nąpró- 
żuo wyrzuconym kapitałem, szczególną u- 
wagę zwrócić powinien gospodarz w tym 
czasie, na owce swoje a mianowicie jagnięta 
Krótki*, tylko zaniedbanie ich podczas zimy, 
wywiera niezmiernie szkodliwy wpływ na ró- 
śmęcie -wtóny. ^korząc we włóknie, dla kvó- 

warto^ć Wfitóy niezmiernie upada. W  
twym sianie wu4*k nwet ntrrymać jfo ćz  

to, że ich się nie trzyma za ciasno w owezr- 
ni, że mają dostateczny przystęp świeżego 
powietrza, regularną i zdrową paszę, i ze 
regularnie dostają czystą i świeżą wodę.

Kończąc te pierwsze uwagi na czasie, 
nadmieniam, że każda, choćby najdrobniej­
sza praca, opłaca nam się należycie, jeżeli 
ją  doskonale, i szczere wykonamy. Na wpół 
zrobione coś jest tem samem, co nic nie 
zrobione, i będzie tylko stratą czasu i pracy.

Kto chce pracować dla własnego aobra, 
ten musi być rzetelnym dla samego siebie, i 
nie brać na lekko obowiązków swoich oia 
tego, że jest sam sobie panem. Pamiętajcie 
o tem, żc drobne straty pochłaniają wielkie 
dochody, i że niedbalstwo więcej szkodzi, niż 
praca fałszywie użyta. Kto pracując szcze­
rze popełnił czasem omyłkę, która go o stra­
tę przyprawiła, ten uczy się przez to i bę­
dzie korzystać z nauki na przyszłość.

O  m i e r z w i e .

(Ciąg dalszy.) Gospodarstwa w niektórych 
okolicach przyszły do wysokiego stopnia postępu, 
przez ilość mierzwy, płodozmian, fabryki, przez 
znaczną produkcyę, koniczyny, wiki, łubinu przez 
sadzenie wiele kartofli, ćwikły. Gdzie inwentarz 
zaś stoi przez lato na stajni, wtenczas osięga się 
najwyższy rezultat w urabianiu mierzwy i dopro­
wadza gospodarstwa do kultury. —  Zasadą jest 
niezaprzeczoną, że roboczy inwentarz na stajni 
przez lato stać powinien. —  Każdy gospodarz 
powinien się na powyższą zapatrywać zasadę i 
uważać takową za ideał, w którym coraz więcej 
postępować powinien. —  Fabryki gospodarcze, 
jako to gorzelnie, cukrowmie, młyny parowe, wie­
le także przyczyniają się do ilości mierzwy, aie 
koniecznym- oue nie są, jeżeli roboczy inwentarf*





i

■białej koniczyny itp najtaniej 50

i

gW inkdi, j-tko to: soczewicy, tatar-' 
lii. bui.la.w , lnu, koniczyny czerw* noj (dla 
oznaczenia wy tup u Cuscuta) i t. p. najmniej 
100 gramów.

c. Ziarn większych, jak n. p. zbóż, łubinu, 
grochu i t. p najmniej 250 gramów.

Próbę nasion należy wybierać w obec dwóch 
świadków i to w ten sposób, by opieczętowane 
nasienie mające się przesiać do zbadania stacyi, 
przedstawiało przeciętny charakter dobrze wymię- 
szanego towaru, albowiem tylko do tak wybranej 
próbki sprzedający nie będzie się mógł skutecznie 
przyczepić.

Zafrankowaną próbkę taką wraz z odnośnym 
listem opatrzonym własnoręcznym podpisem wyse- 
łającego i wspomni onych dwóch świadków, dalej 
datę odbioru nasienia i wyjęcie próbki przesełać 
.pależy wprost do stacyi kontroli nasion pod adre­
sem jej kierownika.

By umożebnić nagromadzenie materyału sta­
tystycznego, należy podać miejsce puchodzenia, cenę 
i .zagwarantowany procent czystego a mogącego 
kiełkować nasienia.

*  § 5.
Wszyscy członkowie Towarzystw rólniczych 

filialnych mają prawo przesełania rocznie dwóch 
próbek nasiennych do bezpłatnego oznaczenia war­
tości użytkowej, względnie i wyłupu.

Z a  dalsze próbki płacą członkowie wspom­
nianych Towarzystw podobnie jak nie członkowie 
i handlarze nasion za każdą próbkę poniżej wy­
szczególnione honorarYum.

’ § 6‘Honoraryum za oznaczenie procentu zanie­
czyszczenia według wagi i procentu siiy kiełkowa­
nia nasion prawdziwych jak również i wartości 
użytkowej nadesłanej próbki wynosi: *)

a. w nasionach większych, ja ­
ko to w zbożach burakach cukro­
wych i pastewnych, grochu, łubi­
nie, wyce, soczewicy, szyszkowych 
i kotkowych itp................................

b. w nasionach mniejszych a 
mianowicie w trawach łąkowych, 
seradelli, koniczynie, lucernie, 
rzepaku, rzepiku, rzyju czyli rydzu 
w lnie, w marchwi, koprze, w na­
sieniu brzozy, olchy itp.................

3 marki

6 mrk.

*) Taksy tutaj podaue obliczone według norm 
przyjętych na pierwszem walnem zebraniu naczeluików 
stacyi kontroli nasion w Gracu dnia kogo i 21go września 
187.1 r.

mi też, dla czego to świ eże  p o w i e t r z e  utrzy­
muje zdrowie.

P a w e ł e k :  A t! rozumie się, dla tego, że
świeże! Pan powiedział mamie, że nie można się 
obejść bez oddychania, tak samo, jak bez jedze­
nia; i że zamknąwszy się z czworgiem nas w ma­
lej izbie, w której oddychamy wszyscy przez ca­
łą noc tern samem powietrzem, powietrze to psuje 
sie. a więc staje się bardzo niezdrowe i truje nas! 
Bcrdzo dobrze zrozumiałem, gdy nam pan opo­
wiadał o tym kotku, którego zamknięto w pudeł­
ku. Dali mu mleka przed zamknięciem a jednak 
bió lak zdechł bardzo prędko. A  me z głodu —  
tylko dla tego, że mu było brak p o wi e t r z a .

L e k a r z :  Mądry z ciebie chłupczyna, mój
Pawełku, —  słuchasz i pamiętasz dobrze to , co 
ci kto powie. Ala biegnij teraz szybko, bobyś 
się spóźnił do szkoły i nauczyciel gniewał się na 
ciebie.

Widzisz, mój Jakóbie, jak to nieraz prosty 
środek strzeżę od choroby. Te dzieci już dogo­
rywały i to jedynie tylko z braku powietrza! ma­
tka karmiła je dobrze, odmawiając sobie nie je ­
dnego, a jednak to nie w y s t a r c z a ł o  im do 
życia.

J a k ó b :  W idzę, że pan ma słuszność! To 
też pewnie brak u nas powietrza, kiedy żona moja 
przez cały dzień pracuje. Wracając, zastaję drzwi
i okna zamknięte a moja Marysia narzeka, że ją 
głowa bob. Z  czegóż to, proszę pana?

L e k a r z :  Ten ból głowy jest początkiem za- 
gorzema. W iódz, że twój piec opalany w ę g l e m  
wypala powietrze, zawarte w pokoju, które służy 
do oddychania: powietrze to podlega tój aamćj 
zmianie, gdy kilka osób pozostaje zamkniętych 
przez pewien przeciąg czasu, w dzień lub w nocy 
W oiasnóm pomieszkaniu.

J a k ó b :  Doprawdy? 
e k a r z :  Kilka lat temu, pewien okręt od

—  3 —

c, za poszukiwanie na wyhip 
(CuseuU), zarazę (OrobanćLe) w 
koniczenie, lucernie i lnie o 3 
marki więcej a w ię c ....................

d. za żądane szczegółowe 
oznaczenie jakości zanieczyszcze­
nia (oznaczenie) ważniejszych ga­
tunków zanieczyszczających nasie­
nie praw dziw e)...............................9 do 12 mi

.Honoraryum zaraz z próbką przesełać nab 
ży; w przeciwnym razie ściąga je  stacya za pośre- ■ 
dnictwem zaliczki pocztowej przy przesćłce referatu. 
Nadsełający zobowięzują się do uważania za roz­
strzygające każde oznaczenie procentu czystości, 
siły kiełkowania i wartości użytkowej odnośnych 
nasion, wykonane w stacyi kontroli nasion w Za - 
bikowie.

§ 7-
W  skutek oddzielnej umowy mogą powyższe 

opłaty dla spółek i firm handlowych przy przeseł- 
ce większej ilości prób nasiennych, być obniżonemi. 
Dla handlów nasion tylko w takim razie opłaty 
się obniża, jeżeli odnośna firma w obec stacyi kon­
troli nasion się zobowiąże do gwarantowania od­
biorcom za pewien w cyfrach wyrażony procent 
towaru czystego a mogącego kiełkować i do po­
krycia braku wykazanego ze strony stacyi w przy­
słanej przez kupującego próbce a wynoszącego 
więcej niż 5 procent poniżej zagwarantowanej iloś­
ci. Prawo do upomnienia się o wynagrodzenie 
braku ustaje, skoro zakwestyonowane nasienie już 
wysiano i przez to uniemożebniono powtórne ba­
danie. Fakt zawarcia ugody z pojedyńczemi fir­
mami handlowemi ogłasza się od czasu do czasu 
w Ziemianinie. Odpis rezultatu z doświadczenia 
komunikuje stacya zaraz po ukończeniu doświad­
czenia. Stacya nie obejmuje gwarancyi za towary 
w handlach nasion sprzedawane.__________________

Tftu*, nywaue p**«z 
Towarzystwa Gcwpoaarcwsgo 
de Poznańskie®. Wykony- 

oń i wygotowanie referatów nale- 
■di* h stacyi. 

a ń , 15 lip«d, 1876.
A. eLunian, Dr. A. Seinpołerski,
ządu Ctr. Tow. Gosp. Kierownik stacyi.
Ks. Poznańakiem.

Korespondencja rdlnicza.
S z a n o wn a  R e d a k c j o !

W  skutek wzmianki o walcu pierścieniowym 
numerze pierwszym „Postępu Rólniczego“ , po­

stanowiłem Sz. ftedakcyi kilka daszych słów o ta­
kowym skreślić. Przy użycia walca pierścienio­
wego nasamprzód rozróżniać należy ziemię glinia­
stą mocną iłowatą i lekką. W alec niezbędnie 
jest potrzebny na grunt mocny; kruszy on wielkie 
i twarde bryły i podczas wielkiej suszy rpzpad- 
niętą glinę ściska i wiąże. Przed siewem więc 
pokruszy żelazny walec najlepiej wielkie i twarde 
bryły gliniaste. A le j po siewie dobrze jest uży­
wać walca ciężkiego, jeżeli się utworzy na wierz­
chu roli twarda skorupa. Taka bowiem skorupa 
wieleby zaszkodziła wchodzącemu ziarnu, które­
mu w tym razie zabraknie na doatatecznem po­
wietrzu i wilgoci. W alec więc w ten czas uży­
wany być musi, ponieważ włóczka zaszkodziłaby 
ziarnu, podczas gdy walec nic mu nie szkodzi i 
owszem bardzo mu jest użyteczny.

mniej mocnym i lżejszym gruncie walec 
także z wielką jest używany korzyścią. Zwłasz­
cza gdy grunt jest trochę za słaby na pszenicę i 
koniczynę, zmusić go się może do wydania wię- 
kszego plonu tych płodów, jeżeli się ten grunt w

płyną^ z Hawrus *) do Bordeaux, napełniony emi­
grantami, którzy mieli wylądować w tym drugim 
porcie. Kapitan okrętu widząc nadchodzącą bu­
rzę, w obawie, żeby pasażerowie nic zawadzali 
mu w stanowczej chwili, kazał ich sprowadzić na 
dno okrętu i zamknąć za niemi drzwiczki. B ie­
dni ci ludzie czując brak powietrza w tern dusz- 
nem miejscu, zaczęli pukać z całych sił wołając 
o pomoc! Głosy ich zagłuszyła burza . . . Nie 
pospieszono na ich ratunek. Nazajutrz, gdy ot­
worzono, straszny przedstawił się widok. Dno 
okrętu napełnione było umarłćmi i umierającemi. 
Nieszczęśliwi ci ludzie zmuszeni oddychać wciąż 
tern s a m e m  powietrzem, poginęli!

J a k ó b  : Co za okropna historya!
L e k a r z :  A  najokropniejsze to, że prawdzi­

wa! —  Ale, mój Jakóbie, chodź też do mego 
ogrodu. Trzeba, żebyś obejrzał moje u le : już to 
twoja robota. Mamy piękną pogodę, wartoby z 
niej skorzystać;

J a k ó b .  Śmiało nawet.
L e k a r z :  Widzisz, mój przyjacielu, że sobie 

nawzajem możemy udzielać rad ; ty mnie nauczysz 
jak mam sobie postępować z pszczołami, a ja  cię 
nauczę, jak postępować, żeby zachować zdrowie. 
—  Przed chwilą dopiero wyszliśmy na drogę, a 
już mamy dowody na potwierdzenie tego, com 
mówit. Czyś nie poczuł już pewnej odmiany? 
p o w i e t r z e  tu jest daleko więcej orzeźwiające i 
c z y s t s z e  niż to, którórn oddychaliśmy w twoim 
domu, gdzie jednak wszystko znajduje się w na­
leżytym porządku.

J a k ó b  Pewnie dla tego, że to wiatr wieje 
w samą twarz.

L e k a r z :  A wiesz ty, co to ten wiatr ,
którego nić możemy dojrzeć, a który c i ą ż y  na 
nas. To nietylko c i ę ż a r  ale i s i ł a ;  jedna z 
tych p o t ę g  c z y n n y c h ,  lecz niewidzialnych, któ- 
remi jesteśmy otoczeni w naturze. Patrz jak ta

*) Fort francuski na morzu Srodzienmem.

Maszyna sztyftowa 
do młócenia.

Maszyna ta jest tak urzą­
dzoną, że woły do ciągnie­
nia użyć można, gdyż nie 
zawsze konie do podobnej 
pracy użyte być muszą Ma­
szyna powyższa umłóci przez 
godzinę do 6 centr. ziarna. 
Potarganie słomy przy ma­
szynach do młócenia były 
powodem, że mniej używa­
no takowe. Przy tej maszynie 
ta przeszkoda nie zachodzi. 
Cena łanowej wynosi 180 tal.

siła porusza liśćmi drzew. A  tam dalej, ten 
młyn o szerokich skrzydłach. W i a t r  i tylko 
wiatr porusza niemi. Jestto więc s i ł a  n i e w i ­
d z i a l n a ,  która miele pod młyńskim kamieniem 
tyle zboża, ileby go mogło zaledwie zemleć wspól- 
nemi silami dwanaście silnych koni.

J a k ó b  : I  do tego konie nie pracują w 
nocy.

L e k a r z  : A le skądże to znów te smrodliwe 
wyziewy, które tu zalatują?

J a k ó b :  Ta nieprzyjemna woń pochodzi z 
fury, napełnionśj nawozem, którą tu przywiozłem 
wczoraj na moje pole.

L e k a r z ;  A ! widzę. Gnój ten zawiera w 
sobie ciała w stanie zepsucia, rozpuszczające w 
kolo siebie parę, która nieprzyjemnie działa na 
nasze powonienie, choć je j wzrok nasz nie dojrzy. 
Podobnie się dzieje z wieloma zaraźliwemi wy­
ziewami ; czasami znów trująco pierwiastki nie 
mając zapachu, Stają się przez to samo niebez­
pieczniejszemu gdyż się ich człowiek mniej strze­
że. A le silny wiatr, który wieje w górach i do­
linach uhośi i rozprasza s z k o d l i w e  wy z i e w y .  
B ó g  d a ł  w i a t r  na  t o ,  b y  u n o s i ł  n i e c z y ­
s t e  p o w i e t r z e ,  a z a s t ę p o w a ł  j e  c i y s t ó m .

J a k ó b ;  Choć to wszystko święta prawda, 
proszę pana, bo się jednak niepodobna obejść bez 
gnoju!

L e k a r z ;  Obejść się bez gnoju! spodzićwać 
się, że nie! bo bez gnoju n ie  b ę d z i e  uprawy. 
Psujące się ciała powracąią do ziemi użyźniając 
ją  i z tego wyrastają pięicne zboża, z których 
mamy chlśb!

J a k ó b :  Prawda, proszę pana, bo kiedy 
moja krowa najó się w polu koniczyny, to mi 
daje gnój, którego używam na użyźnienie tego 
pola.

(O. d. n.)
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Przegląd gospodarczy.
Założony został w zeszłym miesiącu 

„Consum“ w Gogolinie przez pana Karola Miarkę 
wydawcę „K atolika“ i „Moniki.*1 —

Dnia 6 im . odbyło się walne zgromadzenie 
„kółka katolickiego1* w Mikołowie pod przewod­
nictwem zacnego p. K . Miarki, powszechnie zna­
nego i niezmordowanego w pracy około dobra 
ludu polskiego na Szląsku.

Stowarzyszeniom tym życzymy najlepszego 
powodzenia.

K ółk o włościańskie. W  dniu 7 sty­
cznia zawiązało się kółko włościańskie za stara­
niem ks. Kejznera w parafii zaniemyślskiej w W , 
Ks. Poznańskim. Członków przystąpiło 32. W y ­
brane prezesem p. Staudena, zastępcą ks. Rej- 
znera z Zaniemyśla, sekretarzem p. Waszkiewi­
cza z Małych Jezior , skarbnikiem gospodarza 
Tomczaka z Lubońca 1 trzech ławników.

Sejmik gospodarczy w Toruniu odbę­
dzie się w dniu 6, 7 i 8 lutego rb.

k*ostęp rolnictwa w Wirtembergii. 
W  małym kraju tego królestwa znajdującego się 
w Niemczech, gorpodarstwo i rolnictwo, dopro­
wadzone jest do wysokiego stopnia postępu. W ie­
czorne zebrania urządzone są w przeszło 100 wsiach 
gdzie się odbywają odczyty i narady gopsodar- 
cze. Szkół rolniczych jest około 180 w których 
się kształci uczni 4000. W  miarę starań i oświa­
ty gospodarczej zamożność wieśniaków wirtemberg- 
skich zdumiewa innych. To też mówić można, 
że szczerze pracują, nie tylko mechanicznie, lecz 
umysłowo a w ten czas owoce pożądane osiągnąć 
mogą

Czyżby' powyższy przykład niemógl być u

krąfwa do'
StospóleiiłA 4 ę,

^  Btarać pofllH n iM jj', „  1 .™  Kr 
gójpó joretw która nie . ąsmuzy ^ię 

l_ l» h  lub ÓW gOSpodan p..a<;ujfeŁ uC i 
du in w K  fizycznie myśli, żc w r./S<Kv 

r ^ ik o  mogi dia swego BpSiiodars+Wc., -ii 
iał ..najgłówniejszej rzeczy, w guspadai 

uajpierWsze miejsce zajmującej, to jest t 
piiafcy umysłowej. Myśleć i przemyśl:’ wać ueta- 
wiczhic triebą w gospodarstwie, jakim sposobem 
prace n.‘.jkoćzystni°j wykonać, w którym czasie 
uskuteczniona praca ta najlepsze wyda rezultaty, 
czy miejscowość ta lub owa będzie najodpowie­
dniejszą, pracując umysłowo i fizycznie skutki z 
tejże pracy, przyniosą nam pożądane owoce.

Towarzystwu B ratniej Romocj w Rruszko- 
wie pod Opolem, ogłasza konkurs na wakujące 
stypendium. Ptzyjęty kandydat pobierać będzie: 
całkowite honorarium i miesięcznie 66 marek w 
zimowem, a 60 marek w latowem półroczu. Zgła­
szający się o powyższe stypendium odpowiadać 
winien-następującym warunkom;

1. Złożyć świadectwa, mianowicie; a) z nauk 
przygotowawczych, przynajmniej z ukończenia 
przedostatniej klasy gimnazyalnej lub szkoły real­
nej. Dyplom z ukończenia średniej szkoły rol­
niczej będzie uważanym za dostateczny b) Świa­
dectwo z odbytej dwuletniej praktyki gospodarczej, 
c) Rekomendacyę dwóch znanych, wiarogodnych 
obywateli, jako rękojmię istotnej niemożności u- 
trzymar.ia się kompetenta, któraby zarazem świad­
czyła o dotychczasowem moralnem zachowaniu 
się jego

2) Obowiązkiem stypendjata będzie złożyć 
egzamin po ukończeniu dwuletniego kursu.

Stypendjat winien zobowiązać się w umówio­
nych ratach, zwrócić Towarzystwu pobierane pie­
niądze. Ostatni termin do przesłania dotyczących 
konkursu podań upływa z dniem 15 lutego 1877 r. 
Podania przyjmuje Prezes Towarzystwa od dnia 
9 grudnia 1876 r.

Rozmaitości.
— U  , t h ó n  d z l h l k e b  k b t z c k  n a  n m -  

r a e h .  W  pewne] kulonii w bliskości Lipska gnieździła 
się para ceranek od lat kilku corocznie w kominie opu­
stoszałego domu w bliskości jezioza położonego. Starano 
się wyualeśi miejsce gdzieby, widywane dzikie kaczki gnieź­
dzić się mogły, po kilku latach odkryto gniazdo. W  kil­
ka dni po wyleżeniu zniosły stare młode kaczęta pojedyn­
czo w dziobie do wody.

— W y tę p ia n ie  n u z y e . Doświadczonem środ­
kiem ne tępienie mszyc mianowicie w niniejszych ogro­
dach : Bu-rze się kilka garści liści ziemniaczanych i wkła­
da się do naczynia z dodatkiem 1 2 funta szarego mydła 
potem nalewa >.ię to wszystko wrzącą wodą, a skoro wy­
stygnie skrapia się tym opanowane przez mszyce rośliny.

— \%  fezw ąjcaryl. Wynalazł jakiś chemik pro­
szek do gaszenia pożaru. Odbyła się już próba w Miihl- 
husie w obecności władz i właścicieli fabryk; zapalono 
stós suchego drzewa oblanego smołą i naftą; poczem wy­
nalazca wylał na stós trzy wiadra wody, rzuciwszy do 
każdego po garści owego proszku. Pro Da więc udała się 
bardzo pomyślnie; płomienie zamieniły się w tej chwili 
w dym.

— t  a n tr . Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  r o ln i­
c ze g o  w Prusach Zachodnich zaprasza reprezentantów 
towarzystw rolniczych na dzień G lutego r. b. godzinę 10 
przed południem w hotelu p. Duszyńskiego w Toruniu, 
celem sprawozdań z czynności Towarzystw.
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c Di-auować statut do ?ałQżr’ć  się dj Ł 
mniejszych Dosiądiości grluitowyrA , iofL ;] p mgj 
chłopskich, i twierdzi? t t  dj.bkejfe ebeuńiu Ł' ‘
Ziemsiwa zawe-wanr jedjhiu’ ^ostali. dv 
dodatku do statutu, podług któ.bgr Zieqwve( »  nio 
udzielać pdżyczai na grunt, muiejs.ój ' 4ś i
marek, jak tu dotąd jest przepisanym, m >: .  do
dłości, 5000 marek‘ tylko .rartująćych. ’Ł m  iK>u.e 
Obohnśj landszafty chłopskiej nie jest t/m ew oaro 
rem p. mipistra. Potrzebom kredytowym włidcioicli jc » r  
cze drobniejszych posiadłośoi gruntowycL marndotCucŁ,uić 
prowńicyonalna kaes pomocmeza. ’

— S s t u e s n e  d r o i d s e .  mąką pszenną zarabia 
się wodę na gęste ciasto, stawi i cię takowy w ciepłu., 
miejscu. Trzeciego dnia poczyna wywi^ywać się z uitgc 
gaz i ciasto nahiera kwaśnego, niemiłego zapachu, purnsac 
tworzy się co raz więcśj gazu, a niemiły zapach niknie, 
aż nareszcie szóstego albo siódmego dnia nahiera winnego 
zapachu. Wtenczas tworzy ci-sto wyborny środek tto po 
budzenia winnego drożdżenia, apedług doświadczeń Staw­
nego chemika Fownesa dla piwowarów 1 piecarzy a na­
wet i dla prywatnych osóh, może służyć za wyborne 
drożdże.

— U n ia  28 stycznia r. b. rozdzieloną zostanu po­
między wierzycieli Tellusowycn prywatna masa conkurso- 
wa Stanisława lir. Platera w Wolsztynie, dająca około 8 
proc. dywieendy.

Ceny targowe w W rocław ia
z dnia 13 stycznia 1877

T T markac! 1 fenygach
Stałe ceny ustanowione przez za 100 kilogramów

deputacyą argową. piekn. średn. pośled.
Pszenica b i a ł a .......................... 19 30 18 10 17 60

„ żólia .......................... 19 — 18 40 17 20
Ż y t o .......................... 18 — 16 70 16 ____

J ę c z m ie ń ............................... 15 60 14 80 14 —

Owies ......................................... 15 40 15 — 14 50
Groch .......................................... 16 80 15 50 14 50
R z e p ............................................... 35 25 30 25 25 50
Rzepik z im o w y .......................... 32 — 29 - - 23 —

Rzepik l a t o w y .......................... 30 — 26 — 21 —

Lnica . . . . . . . . . 26 50 24 — J9 —

Olej rzepiowy .......................... — — — — -

S i e m i e ......................................... 26 — 23 20
Telegram giełdowy

„Postępu Rolniczego
B e r lin , 14 stycznia. 

Pszenica per 2000 funt na kwiecień 
Żyto

k u d a ń s k , 28 grudnia. 
Pszenica per 2000 funt.
Żyto ,,

Kapitały.
Kol. Gńrnoszląska 
Pozn. bank prowinc.
Pozn. list. ren.
Pozn. 4°;o listy zast.
Gaiicyany 
Austr. los. 1860
W łochy . . . .
Amerykany 
Turki
Kumuń. 7 ',,%
Rosy.j. bknot.
Aus. akc. kred.
Szlask. stów. bank.

ii

227 Ji 4
164 r — w

225 Ji _
ą

157 n — rt

128 _ 80 _

99 ii —
95 n 10
94 50
83 25
97 40
71 40
99 50
11 r* 40
14 60

251 50
228 —

86 50 r

MORITZ WEIL JUK.
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FRANKFUHTa.M.

Maszyna ta kręconą 
przez jednego człowie­
ka, kraje na godz. 600 
funt. zielonej lub su­
chej paszy, ma prze­
strzeń noży 360 cen 
timet kwdr. za po­
mocą Sróby można ją 
ustawić, do krajania 
■ la 5 v. długości, ca- 
jtv snopek można na- 
1 cłaść naraz. Koło w 
przecięciu ma 4 stopy 
i waży 150 funtów 

,  . ^ —.Teilen człowiek może
J |  N o w a  m a s z y n a  a  o  s i e c z k i  m j ą  kręcić godzinami a

chłopiec może ją oh- 
sługiwać

zwana maszyna Weila. ż.dna inna maszy-
na nie równa się jej 
w pracy.

Cena lin  H. Odstawienie franco. Owarancya 
2-roezna. Czas próby 14 dni.

Nabyć ją można

H « r it 2 W e i l  ju n .
we Lwowie fLemberg) ulica Sykstuska 6.

Szlaska fabryka 
papy  d a c h o w e j
Emila Pfieckner 

& Comp.
u  i t  roctaniii

żwingerstr. nr. 24. 
poleca

zabezpieczającą od ognia ka­
mienną papę dachową w 

rolach i taflach,
jako też

wszelkie gatunki 
smoły. 

Cement drzewny. 
Asfalt,

również

papę dachowa,
papy. gwoździ, lisztw 

do dachu etc.

8 ® "“  Kto chce się zaopatrzyć w d o b r e  a t a n i e

kamienne węgle,
niech się uda listownie do E ks p e d y cy  i „ P o s t ę p u  R o l n i c z e g o *  
załączywszy markę 10 fen. lub kartę korespondencyjną na odpowiedź

— Przy zgłoszeniu się trzeba podać jakiego kto sobie węgła ży­
czy: czy do ogrzewa nia pieców i kuchni, czy do maszyn, lub też wy­
palania cegły,

— Podać należy dokładny adres zamieszkania i ostatniej stacyi 
kolei żelaznej

— Wagon może obejmować Ilu.  165 i 220 cetnarów. Ceny zaś 
każdemu interesowanemu listownie K k s p e d y c y a  poda.

Nowe dery na bonie
3 funty ciężkie, po 27l/a sgr. za sztukę.

Nowe dery na konie
płótnem podszyte 4 ’/e funt. ciężkie po 1 tal.'10 sgr. za sztukę.

Nowe mieeby do zboża
2*8 szeflowe po 8 i 12 srebrników poleca

A r o n  K ir s c h n e r ,
B y t o m , u l ic a  k r a k o w ś k a  n r .  4 .
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